Ustawa PO (druk 3139)
zagrożenia

1. Powoływanie i odwoływanie zarządów mediów przez Krajową Radę, która wedle zamiarów PO ma mieć 4 (!) zwolenników tej partii na 5 członków KRRiT.

2. Możliwość odwołania zarządów mediów publicznych na wniosek Ministra Skarbu z pominięciem  rad nadzorczych, de facto wedle widzimisię ministra, bo powód „działanie na szkodę spółki” jest szeroki i ocenny.
3. Rady nadzorcze tak skonstruowane, aby rząd był zawsze o jedną osobę od większości w Radzie (w TVP 3 miejsca na siedem, w radiu 2 miejsca na 5).

4. Niejasny tryb rekomendacji „uczelni akademickich” kandydatów do rad nadzorczych. Po pierwsze uczelni jest prawie sto, w tym wojskowe, medyczne i inne nie mające nic wspólnego z misją mediów. Po drugie nie wiadomo kto w tej sprawie (niezapisanej do kompetencji uczelni w żadnej ustawie) reprezentuje uczelnię? Senat? Rektor? 

Innymi słowy niezbędne będzie rozporządzenie o trybie i terminach rekomendacji, a to kolejne pole do nadużyć.

5. Kolejnym skandalem jest coroczne tworzenie w porozumieniu z KRRiT planów finansowo programowych. Oznacza to, że przez 6 lat 4 nominatów Platformy w KRRiT będzie bez żadnej kontroli i odpowiedzialności prawnej za decyzje personalne i finansowe układać telewizyjne ramówki!!!
6. Skreślono art. 21 ust.1a czyli katalog zadań mediów publicznych, co oznacza, że teraz o tym co jest, a co nie jest misją będzie decydować co roku Krajowa Rada. Np. TVP będzie mogła zrezygnować z programów dla Polonii (jest projekt utworzenia przez grupę biznesowo-towarzyską związaną z PO telewizji internetowej, która przejmie dotację MSZ i „zastąpi” TVP Polonia). Skreślono także powinności wobec języka polskiego czy popieranie polskiej twórczości, a także konieczność produkowania własnych audycji. Jest to być może wstępem do prywatyzacji mediów publicznych (przy tak szerokim katalogu zadań media publiczne muszą mieć więcej niż jeden program, ale skreślenie katalogu zadań pozwala je ograniczyć i w przyszłości uzasadniać, że duże media są niepotrzebne).

7. Wśród kompetencji wymaganych do kandydowania do rad nadzorczych nie ma ani słowa o kulturze!

8. Ustawa w niczym nie zmienia tragicznego stanu publicznego finansowania mediów.

